
Nr 149 Czwartek, 14 listopada 1991 r. Cena 1000 zł

ŚMIERĆ NA JEZDNI Gangster

I Wczoraj w samo południe na Placu Wilsona przy przejściu dla 
pieszych przez ulicę Lenina w Legnicy doszło do tragicznego 
wypadku drogowego. Pod koła wojskowego ciężarowego kraza 
dostała się kobieta o dotychczas nieustalonych personaliach, która 
poniosła śmierć na miejscu. Ze wstępnych ustaleń śledztwa wynika, 
żewtargnęła ona nagle na jezdnię, wprost pod koła nadjeżdżającego 
samochodu.

MNG WOLNY

Wielu polskich obywateli w minio- 
latach wyjechało do Niemiec. 

J^rym i nich przypomniało się 
te ich korzenie są germań- 

• znajomość języka nie-
sprowadzała się do słowa

• Wielu z nich dostało obywa- 
> 7*° niemieckie. Co prawda, zostali

- Polami” pośredniej kategorii, 
nabyć sobie przechodzone 
tyli znośnie, przy wielkim 

‘ic‘t toś rozczulali się przy butelce 
^•iwuchy...

fystnota ja pierwszą ojczyzną, 

■ ‘ pny*'o,iz‘ wielu z nich, w
Jyae kiedyś strony. Przyjeżdżają 

‘^odwiedziny,przywożą rodzinom 

i znajomym prezenty. Opowiadająjak 
lam jest. 1 nierzadko traktują nas z 
litością. W języku co prawa naszym, 
ale już Z saksońskim akcentem.

Może już niedługo zaczną do­
chodzić swoich praw majątkowych w 
dawnej ojczyźnie. Może zaczną 
zakładać jakieśfirmy. Może! Jedno co 
jest śmieszne to, że w Niemczech 
traktowani są jak przybłędy, w Polsce 
zaś przedstawiają się jako ci, którzy 
wygrali los na loterii I patrzą nasi 
rodacy na nich z podziwem. A przecież 
"marka'' nie jest już "marką" a 
"przybłęda" pozostanie zawsze 
"przybłędą".

Fighter

ucieka
Jarosław Krzywda jest osobą 

doskonale znaną dolnośląskim po­
licjantom. Od dłuższego już czasu 
ten młody człowiek rodem z pod- 
wroćławskiej Długołęki zaniechał 
uczciwej pracy, a postanowił szybko 
i łatwo się dorobić wchodząc przy 
okazji w konflikt z prawem—

Od kilku miesięcy Krzywda był 
członkiem gangu trudniącego się 
kradzieżą samochodów. Nie wyklu­
czone, że zajmował się także prze­
mytem kradzionych pojazdów z Nie­
miec przez Polskę do Rosji. W 
Jeleniej Górze postanowił wejść w 
posiadanie nieswojego poloneza. 
Miał pecha. W pościg za nim ruszył 
policyjny radiowóz, wkrótce przy­
łączyły się dwa następne wozy poli­
cyjne. W Świerzawie Krzywda widząc 
przed sobą policyjną nyskę niewiele 
myśląc staranował ją i pomknął dalej.

Cd. na str. 2
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WCHMITZA"
Sprzęt do ratownictwa chemicz­

nego, będący na wyposażeniu Straży 
Pożarnej, pozostawia wiele do ży­
czenia. W województwie legnickim 
sprzętu takiego praktycznie nie ma. 
Występuje natomiast bardzo duże 
zagrożenie ewentualnością poważ­
nej katastrofy chemicznej. W tym 
roku było już kilka wypadków, gdzie 
tylko, dzięki szczęśliwemu przypad­
kowi, nie doszło do nieszczęścia.

Być może już niedługo jednostki 
Straży Pożarnej zostąnąwyposażone 
w sprzęt produkowany przez reno­
mowane firmy zachodnie. Obecnie 
prowadżonesąrozmowyzniemiecką 
firmą "Schmitz", produkującą urzą­
dzenia do ratownictwa chemicznego 
i wyposażająca w sprzęt specjał® 
styczny samochody. Kilka tego typu 
samochodów firma sprzedała do na­
szego kraju.

W październiku na rozmowach w 
firmie "Schmitz” przebywali Komen­
dant WSP kpt poż. A. Bartłomiej- 
czyk i płk poż. S. Mięśniak. Zapoznali 
się tam z różnymi typami samo­
chodów, które firma zabudowuje dla 
potrzeb pożarnictwa oraz ze sprzę­
tem specjalistycznym. Dokonano 
również wstępnych rozmów w spra- 
wiezakupu dla naszej straży, jednego 
lub dwóch pojazdów GW-G Mer­
cedes i wysokiej drabiny mecha­
nicznej dla potrzeb ochrony p. poż.

DZIŚ W NUMERZE
Smoleń chałturzy 

Gangster ucieka * Śmierć 
na jezdni * Kalekie życie 
* Nóż i widelec * Sport + 
Toto *

BIEDNY 
PGR

W nocy z 12 na 13 bm. nieznani 
sprawcy okradli głogowski PGR. Po 
wyłamaniu drzwi dostalisię do biuro­
wca, w którym spenetrowali wszyst­
kie pomieszczenia. W końcu trafili 
tam, gdzie chcieli, czyli do kasy. Stała 
tam zdobiona, metalowa kaseta, 
ważąca - bagatela - około 200 kilo­
gramów! Złodzieje uporali się je­
dnak z tym ciężarem, węsząc nielichy

łup. Nie zawiedli się. W wynie­
sionym, a następnie wywiezionym 
skarbcu znajdowało się 27 milionów 
złotych, zaś sama, zabytkowa, ponie­
miecka kaseta warta była około 8 
milionów.

W sumie - licząc razem ze zni­
szczeniami - głogowski PGR poniósł 
straty szacowane na 45 milionów 
złotych.

Z KRAJU I ZE ŚWIATA

* Prof. B. Geremek wobecsprzeciwu 
PC i niejasnej postawy KL-D, pod­
jął decyzję o zrezygnowaniu z misji 
tworzenia rządu.

* Pierwsze posiedzenie Sejmu RP, 
wybranego 27 października, odbę­
dzie się 25 listopada, natomiast 
Senatu 26.

* Prezydium Rady OPZZ postano­
wiło skierować do Trybunału Kon­
stytucyjnego wniosek o zbadanie 
zgodności z KonstytucjąRP ustawy 
o rewaloryzacji rent i emerytur.

* Leszek Balcerowicz został zapro­
szony na spotkanie grupy znanych 
polityków, z zamiarem powołania 
do życia stałego międzynarodo­
wego Forum ds. europejskich.

* Ponad 25 tys. cudzoziemców od­

mówiono w tym roku wjazdu do 
Polski.

* Samoloty izraelskie zaatakowały 
wczoraj kilka wiosek w Libanie 
Południowym. Wskutek bombar­
dowania rannych zostało 10 osób i 
zniszczonych wiele budynków.

* Zdaniem przedstawicieli władz 
litewskich w republice powstaje 
"zorganizowane zbrojne podzie-

. mie".
* Do Jugosławii przybył wczoraj 

przewodniczący haskiej konferen­
cji pokojowej lord Carington. Ma 
on do zaproponowania nowy plan 
uregulowania kryzysu jugosłowiań­
skiego.

* Burmistrz Moskwy G. Popow ogło­
sił decyzję o podwyżce cen Chleba.

NALEŻĘ DO OBSZARU KULTURA 
EUROPEJSKA. NALEŻĘ DO OBSZARU 

Kulturb europejska. MALEzę do 
OBSZARU.'...
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zgaj Wieści z legnickiego Ratusza

* W każdy wtorek członkowie Za­
rządu Miasta wraz z Naczelnikami 
Wydziałów przyjmują obywateli w 
indywidualnych sprawach. Od 1 
stycznia do 12 listopada br. przyjęto 
707 osób. Legniczanie zgłaszają sie 
przede wszystkim z intcrwen-cjami 
w sprawach mieszkaniowych 
(przydział mieszkania docelowego 
bądź zastępczego, przydział miesz­
kania na remont własny lub za­
mianę mieszkania). I tak np. w 
sprawie przyznania mieszkania in­
terweniowało 245 osób, a w sprawie 
zamiany lokali mieszkalnych - 55.

Natomiast w ostatnim okresie 
notuje się nowe zjawisko, mia­
nowicie coraz liczniej zgłaszają sie o 
pomoc materialną lub rzeczową 
mieszkańcy, będący w bardzo trud­
nej sytuacji. Są to nie tylko emeryci, 
ale także ludzie młodzi.

* Działająca już trzeci rok Legnicka 
Orkiestra Symfoniczna Towarzys­
twa "Pro Symfonica” dała 9 listo­
pada br. koncert w Akademii Ry­
cerskiej. W repertuarze znalazły się 
Utwory Mozarta, Haydna, Lehara. 
45-osobową Orkiestrą dyrygował 
nauczyciel Państwowej Szkoły Mu­
zycznej w Legnicy Benedykt KSIĄ- 
DZYNA Skład orkiestry stanowią 
uczniowie Państwowej Szkoły Mu­
zycznej w Legnicy, nauczyciele 
muzyki oraz studenci Państwowej 
Wyższej Szkoły Muzycznej we 
Wrocławiu.' Dyrekt or Orkiest ry za­
powiada dalsze koncerty, z bo­
gatym repertuarem muzyki kla­
sycznej i lekkiej, na które ser­
decznie zaprasza mieszkańców i 
młodzież legnicką. Obecnie głów­
nym sponsorem Orkiestry jest sa­
morząd miasta Legnicy.

Wieści z chocianowskiego Ratusza

KRONIKA 
POLICYJNA

Legnica

!
» 12 listopada o godz. 12.45 leg- 
niczanin Władysław R. kierując wart­
burgiem potrącił na ul. Wrocławskiej 
pieszego, 37-letniego Jerzego P. Ten 
ostatni, będąc w stanie nietrzeźwym, 

nagle wtargnął na jezdnię, wprost 
pod kola nadjeżdżającego samo­
chodu. Zurazem głowy ogólnymi po­
tłuczeniami został przewieziony de 
szpitala,

* W okresie 9-1'2 listopada nie­
znani sprawcy po przepiłowaniu krat 
w oknach budynku przy ul; Leń- 
skiegp dostali się do mieszkania 
Przemysława O. Skradli 8 min zło­
tych i 200 dolarów USD. Łącznie 
właściciel wycenił swoje straty na 11 
miń zł.

Lubin

Sytuacja finansowa miasta i 
gminy Chocianów jest tragiczna, 
szczególnie po ograniczeniu sub­
wencji ogólnej o ok. 775 min zł. Rada 
Mista i Gminy upoważniła Zarząd do 
zaciągnięcia krótkoterminowej po­

życzki w wysokości czterech procent 
budżetu tj. około 450 min zł. Trwają 
intensywne poszukiwania instytucji, 
która może takiej pożyczki udzielić, 
gdyż obsługujący gminę Bank Spół­
dzielczy nie dysponuje taką kwotą.

Ósmego listopada br. w program­
ach informacyjnych TYP miała 
miejsce wypowiedź pana Wiesława 
Sagana, przewodniczącego Chrze- 
ścijańsko-Demokratycznego Klubu 
Rady Miejskiej w Legnicy nt. ut­
worzenia specjalnej strefy ekonomi­
cznej. W sekwencji dotyczącej pod­
jęcia przez Radę uchwały w/s wystą­
pienia do Rady Ministrów o ustano­
wienie w Legnicy w/w strefy, radny 
m.in. stwierdził: "... zostaliśmy przy­
muszeni do podjęcia uchwały..."

We wrocławskim programie lo­
kalnym "Fakty" wypowiedział się na­
stępnie wiceprzewodniczący Rady 
Miejskiej w Legnicy pan Mieczysław 
Borkowski, który prezentował od­
mienne poglądy, bardziej obiektywne 
w stosunku do podjętej uchwały i 

odzwierciedlające stanowisko Rady.

Ponieważ w ogólnopolskich 
"Wiadomościach" (wydanie głów­
ne) nie została wyemitowana wypo­
wiedź wiceprzewodniczącego Rady 
Miejskiej w Legnicy w pamięci 
telewidzów pozostało stwierdzenie 
radnego o zniewoleniu Rady.

W związku z powyższym pragnę 
poinformować, że uchwała w/s wy­
stąpienia do Rady Ministrów o usta­
nowienie w Legnicy specjalnej strefy 
ekonomicznej była podjęta 9 listo­
pada 1990 roku 18 głosami, przy 
braku przeciwnych i 11 wstrzy­
mujących się.

Liczę na to, że opublikowanie 
powyższej informacji będzie miało 
miejsce w sposób gwarantujący obie­
ktywną ocenę samorządu legnic­
kiego.

Z poważaniem
Przewodniczący Rady Miejskiej
MAREK KOZŁOWSKI

LEGNICKIE MIGAWKI
I FoLM.Pawełek 
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Legnica '91

* 12 listopada o godzinie 18.00 
trzech nieznanych młodych męż­
czyzn przy ul. Drzymały, pomiędzy 
budynkami, dokonało rozboju na 
Czesławie P. Pobitego przewrócili na 
trawnik i leżącemu skradli pieniądze 
oraz zegarek. W sumie Czesław P. 
poniósł straty finansowe rzędu 500 
tys. zł.

Głogów

* W okresie między 9 - 12 listo­
pada złodzieje skradli przechowywa­
ne pod wiatą magazynową dwa wałki 
wykonane z brązu. Ich łączna waga 
wyniosła ponad jedną tonę. Wartość 
złomowa została wyceniona na 8 min 
220 tys zł. Z uwagi na fakt, że tyły to 
urządzenia pełnowartościowe, to ich 
cena rzeczywista wynosi 21 min 168 
tys. zł.

W KRÓTKICH
MAJTECZKACH

Narodziny tzw. biznesu przebie­
gają w ogromnych bólach. Przynaj­
mniej w naszym województwie. Wiele 
się słyszy o wzniosłych plaj tach oraz o 
rosnących długach. Ale nie może być 
inaczej; skóro pojęcie biznesu koja­
rzy się nam z wyklejankami na ścia­
nach i przystankach.

Oto przykład: przystanek WPK 
przy Al. Niepodległości w Lubinie - 
wyklejony karteluszkami nowego biu­
ra podróży i różnych tam hurtowni i 
handlowców. Na cc ci "biznesmeni" 
liczą ? - Pewnie na tych w krótkich 
majteczkach...

A swoją drogą, dziwić może cier­
pliwość WPK i władz miasta. W nor­
malnym kraju, w normalnej Europie - 
za możliwość reklamy na obiekcie da­
nej firmy płaci się jej normalne pie­
niądze. U nas jednak króluje biznes- 
satyra w krótkich majteczkach, a 
raczkującym wszystko się wybacza. 
Ot, rzeczywistość.

(ted.)

UCIECZKA
GANGSTERA

Tymczasem zlotoryjscy policjanci, 
wspomagani przez wydział rozpoz- 
nawczo-opcracyjny Komendy Woje­
wódzkiej, szykowali blokadę na ro­
gatkach Złotoryi. Nie przewidzieli, że 
Krzywda doskonale zna tę tereny i 
przewidział blokadę. W pobliżu Sę- 
powa ostro skręcił w prawo. Stało się 
jasne, że jadąc bocznymi drogami 
przez Wilków chce zgubić goniące go 
pojazdy.

Później wszystko rozegrało się 
niczym w gangsterskim filmie. W 
Wilkowie, tuz przy zjeździć na 
Złotoryję, drogę zatarasowały trzy 
policyjne wozy. Krzywda tym razem 
nie zdecydował się na taranowanie... 
Ostro zahamował, wyskoczył doby­
wając broni; W kierunku policjantów 
oddał dwa strzały. Policjanci nie po­
zostali dłużni. Strzelali celnie. Ban­
dyta otrzymał trafienie w ramię i w 
okolice nerek...

Po operacji pozostał w złoto- 
ryjskim szpitalu. Policja wszczęła do­
chodzenie. Jednocześnie policjanci 
zwrócili się do Prokuratury w Złoto­

ryi o wydanie nakazu BifflgH 
przestępcy. Prokurator uznał, że nie 
zachodzi taka konieczność... |

W dwa dni po operacji, w nocy 
Krzywda opatuliwszy się w koc opu£ 
cił szpital. Dwie ulice dalej ufcradł 
fiata 126 p. I zniknął. Podobno po. 
jechał w kierunku Jeleniej Góry 
Funkcjonariusze z patrolu policji 
drogowej stwierdzili, że najprawdo- 
podobniej widzieli fiata o numerach 
odpowiadających numerom rejes­
tracyjnym skradzionego pojazdu, ja- 
dącego właśnie w kierunku Jeleniej 
Góry. Skądinąd zlotoryjscy policjanci 
wiedzą, że ranny bandzior wszedł w 
ponowne posiadanie broni i ostrej 
amunicji. WHHHH

Według niepotwierdzonych in- 
formacji od jeleniogórskiej policji - 
Krzywda - mówiąc fachowo - został 
już namierzony przez pracowników 
wydziału operacyjno-rozpoznaw­
czego KWP. Ale na razie nie podjęto 
decyzji o "zdjęciu" Krzywdy...

W)

Rolnicze krajobrazy
W czasie, gdy jedni rolnicy pro­

testują przed gmachem Sejmu, inni 
prowadzą świetne interesy. Mówi się, 
że chłop potrafi liczyć, okazuje się 
jednak, ze nie wszyscy potrafią myś­
leć. Dziś nie ma szans gospodarstwo 
typowo roślinne, ale ci, którzy po­
trafią produkować własne pasze i 
prowadzą hodowle nie narzekają. 
Dowody na to otrzymaliśmy odwie­
dzając kilka gospodarstw w podzło- 
toryjskich wsiach. Prawdą jest, że 
szukaliśmy tych, którzy nie narze­
kają, ale nagrodą był widok za­
dowolonych twarzy i dokumentacja 
świadcząca o tym, że nie wszyscy 
muszą iść z "torbami". Wbrew po­
zorom nie jest ich mało i w dodatku 
chętnie służą radą tym, którzy rol­
niczą drogę dopiero rozpoczynają.

Eugeniusz Kowalik ze swojego 
gospodarstwa co trzeci dzień sprze- 
daje 10 tuczników. Ma na spłatę 
kredytów i jeszcze zostaje W kieszeni.

Bolesław Mróz organizuje spółdziel­
nię, która ma zawrzeć umowę z 
hodowcami owiec z Podhala. Szu­
kają łąk o dużych powierzchniach, 
mogących wykarmić kilkutysięczne 
stado. Wspólnicy z Podhala zapew­
niają najlepsze rasy owiec i fachowy 
personel. Odbiorcy z Niemiec i Fran­
cji już czekają na baraninę. Na razie 
jest to jeszcze na etapie organiza­
cyjnym, ale te przykłady świadczą, że 
światło w tunelu jest. Liczy się tylko 
dobry pomysł, brak strachu przed 
prącą i niechęć do narzekania. Pie­
niądze przyjdą wtedy same.
Z jednej strony są rozgoryczeni rol­
nicy, z drugiej banki, dalej minis­
trowie, partie polityczne, posłowie, 
senatorowie... A problem istnieje. W 
rolnictwie. Pewnie zostanie rozwią­
zany, tylko jakim i czyim kosztem. 1 
jeszcze jedno, ponoć myślenie ma 
przyszłość...

(ZM)

Lepsze nic,
Już jakiś czas temu PGR Zło­

toryja zamknął stołówkę pracow­
niczą w Złotoryi. Mimo nieszcze­
gólnej sytuacji ekonomicznej przed­
siębiorstwa obszerne pomieszcze­
nia w piętrowym budynku stoją 
puste. Od czasu do czasu ktoś po­
prosi o Wynajęcie sali na wesele i 
znów zapada cisza'. Są ludzie chętni 
do zagospodarowania byłej stołówki;. 
Proponowano nawet dyrekcji PGR

Przyszli po
Wczorajszej nocy złodzieje upa­

trzyli sobie magazyn Biura Usług 
Handlowych "Vest-poi" w Legnicy 
przy ul. Poznańskiej. Zjawili się 
świetnie przygotowani, wyposażeni 
m.in. w sprzęt spawalniczy. Pal­
nikami wypalili dziurę w metalowych 
drzwiach, a przez wykonany otwór 

niż coś?
spółkę, w której przedsiębiorstwo 
miałoby większość udziałów, ale nicz 
tego; Najpierw był pomysł otwarciaw 
tych pomieszczeniach małej wytwór­
ni wód gazowanych, potem zapro­
ponowano otwarcie wytwórni wyro­
bów garmażeryjnych z ewentualnym 
barem na miejscu. Oferty g 
jednak w dyrekcji PGR, pomieszcze­
nia stoją puste, a decyzji jak nie było, 

tak nie ma.

papieroski
dostali się do środka, otworzyli za 
suwy i już bez przeszkód wynieśli pa 

picrosy. ŻS
W sumie skradli 10 karton 

marlboro, zawierających 2,5 
pudełek papierosów, a których 
tość wyniosła 23.750 tys. zł.
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"...OBY NAM SIĘ UDAŁO...!?"

się przy drzwiach wejściowych...
Agata pchnęła lekko Jerzego na 

zewnątrz. Był zaskoczony. Wyszła za 
nim na dwór, zamknęła za sobą 
drzwi.

-Jerzy, jest u mnie przyjaciółka. 
Nie chciałabym, żeby dowiedziała 
się, że coś nas łączy.

- Czekaj, czekaj, zaraz coś 
wymyślę...

Piast zastanowił się chwilę, po 
czym zdecydowanym ruchem wyjął z 
rąk Agaty kwiaty i koniak.

- Czekam z tym na ciebie w samo­
chodzie, a ty idź do przyjaciółki i 
powiedz jej, że zabieram cię do Leg­
nicy na przesłuchanie.

I nie czekając na jej reakcję ruszył 
w kierunku poloneza.

Ewa patrzyła na nią dziwnym 
wzrokiem, gdy przepraszała i tłuma­
czyła, że "ta pieprzona policja znów 
się jej czepia i zabiera ją na Jawo­
rzyńską"...

Siedzieli w mieszkaniu Piasta na 
Młynarskiej, popijając Duroca

- To mój ulubiony trunek - 
powiedziała cicho Agata.

- Aga, gniewasz się na mnie ?
-Za co?
- No, za ten Sieradz.
Agata zmieszała się nieco, nawet 

zaczerwieniła..

- Wiesz, głupio mi o tym mówić, 
ale wspominam to wszystko całkiem 
sympatycznie.

Tym razem Piast poczuł się 
zakłopotany.

- Aga, jestem policjantem, roz­
pracowującym sprawę, w którąi ty je­
steś zamieszana. Nie mogę przecież 
wykluczyć, że nie uczestniczysz w ja­
kiejś ciemnej grze, grze nieuczciwej.

- Skąd ci to przyszło do głowy ?
- Powtarzam - jestem policjan­

tem prowadzącym śledztwo w po­
ważnej sprawie, w której jednym z 
ogniw jest twój zaginiony mąż. Gdy­
by mój szef dowiedział się o naszych 
koneksjach!

- Rozumiem, chcesz powiedzieć, 
abym zapomniała o wszystkim co 
było i udawała, że się nie znamy...

- Nie, źle mnie zrozumiałaś - 
plątał się Piast. Wreszcie powiedział 
wprost:

- Aga, wierzę, że jesteś.uczciwa, 
Chcę ci pomóc, bardzo chcę ci 
pomóc, ale musisz mi zaufać.

- Nie za bardzo rozumiem, o co ci 
chodzi.

Piast nalał do kieliszków ko­
niaku.

- Aga, nie będę niczego ukrywał. 
Jak wyszleś do łazienki, no tam, w 
Sieradzu, rzuciłaś na tapczan swoją 

torebkę. Wysypały się z niej różne 
szpargały, Zerknąłem z policyjnej 
ciekawości. Była tam kartka do ciebie 
od męża, nie zaprzeczaj.

- Ty gliniarzu, ty cholerny gli­
niarzu!

- Aga, nie krzycz, ja naprawdę 
chcę ci pomóc!

Agata spojrzała na niego z 
wyrzutem. Jerzy zbliżył się do niej 
próbował ją objąć, przytulić, wytłu­
maczyć... Nagle zadzwonił dzwonek 
u drzwi. Jerzy zerwał się, podbiegł, 
otworzył. «

W progu stała Iza.
Piast zamienił się w słup soli, 

zapomniał języka w gębie.
- O, dzień dobry pani - po­

wiedziała Iza tonem, w którym 
trudno było nie wyczuć jadowitej 
ironii. - Widzę, że świetnie się ba­
wicie. Nie będę przeszkadzała, cześć.

Odróciłasię na pięcie i ruszyła ku 
drzwiom.

- Iza, nie wygłupiaj się! Zaraz ci 
wszystko wytłumaczę!

- Nie trzeba, baw się dalej, ale 
beze mnie I

Trzasnęły drzwi. Piast sta) chwilę 
w przedpokoju nie wiedząc, co ze 
sobą począć. Spojrzał bezradnie na 
Agatę. .

Nie mogła się powstrzymać, 

zaczęła chichotać, a potem zaśmiała 
się w głos.

♦ ♦ •

Kołecki siedział na krześle i trząsł 
się. Wiadomość, jaką przed chwilą 
przekazał mu iciys podziałała jak 

grom z jasnego nieba.
-Jak Boga kocham, panie inspek­

torze, nic nie wiedziałem, dopiero 
pan mi powiedziało tym... Sam zasta­
nawiałem się, dlaczego ten chłopak 
po dwóch dniach roboty jużsię więcej 
w zakładzie nie pojawił. Miałem na­
wet przyjść i zapytać, co sie stało. 
Chłopaki też się dopytywali, bo polu-, 
bili gówniarza.

- Nic nie wiedzą, niczego się nie 
domyślają?

- A skąd, podśmiewywali się 
nawet, że niezły z niego pracuś, dwa 
dni wystarczyły, żeby się przemęczył.

- Panie Kolecki, to niech pan 
wraca do warsztatu i nikomu ani mru 
mru o tym, czego się pan tu dowie­
dział. Niech pan powie swoim pra­
cownikom, że spotkał pan Nadzie- 
jaka podpitego, no, niech będzię w 
"Adrii” i zwolnił go pan od ręki...

cdn.
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Agata wyszła do przedpokoju 
tworzyć przybyłym drzwi. Serce 
^łomotało jej trochę. Domyślała się, 

przyjechał radiowozem.
■ Cześć - rzucił u progu Piast. 

Uśmiechał się. Wyciągnął zza pleców 
r^f > w której tkwił pęk czerwonych 
roż
sj ■ Co ty, Jerzy - szepnęła Agata. 

Iara,a się mówić cicho, bacząc by 
Przyjaciółka nie dowiedziała się o ich 
“J»kicj znajomości. Piast nie widział 

że ktokolwiek może być w 
poza Agatą.

T ' Aga - powiedział dość głośno. - 
0 fa przeprosiny. Może byłem zbyt 

™*J>alny wtedy, w Sieradzu. Mam 
J1"7111? sumienia, że wykorzystałem 

twoich słabości.
Otworzył neseser, wyciągnął 

ute|kf Duroca.
' Wypijamy na zgodę, dobrze ?
Agata była ogromnie zakłopota- 

j>a’l~uPc*n*e nie wiedziała, jak się 
si pamiętając, że w salonie 

ici P^yjaciólka.
ynczasem Ewa chciwie nasłu- 

aJ*313 strzępów rozmowy, toczącej

TAKSÓWKA 1001

Tak zatytułował i takim 
hasłem reklamował się Kabaret 
Smolenia i Deszczyńskiego. 
Ogromne kolorowe plakaty 
wzywały mieszkańców Legnicy 
na spotkanie z poznańskimi 
artystami kabaretowymi w dniu 
12 listopada. O godz. 9.00 w sali 
kina "Ognisko" pojawiła się 
młodzież szkolna (cena biletu 
25 tys.), a o 17.00 wszyscy po­
zostali chętni (indywidualnie 
płacjli 50 tys., zbiorowo 40 
tys.zł).

I odbyły się występy ar­
tystyczne dla wszystkich zła­
knionych odrobiny śmiechu i 
radości, spragnionych chwili 
oddechu od szarej codzienności. 
A po wyjściu pozostał niesmak i 
rozgoryczenie, bowiem takiej 
chały dawno w naszym mieście 
nie widziano. Niech za ocenę 
tego co zobaczyliśmy wystarczy 
jedno słowo: CHAŁTURA.

Oby nam się udało... nabić 
wszystkich w butelkę.

Taka powinna być rzeczy­
wista nazwa widowiska.

Fot. Stanisław Celoch

(Fraszka dnia )

DOROBIŁ SIĘ

Na braku 
laku 
zrobił wyśmienite 
interesy kitem.

Sławian



WALKAZ 
WIATRAKAMI

Z Prezesem Wojewódzkiego Oddziału Towarzystwa Walki z Ka­
lectwem w Legnicy, mgr Andrzejem Permodą rozmawia J. 
Szerszanowicz.

* Czy walka z kalectwem to 
walka z wiatrakami?

- To, co obserwujemy dzisiaj, to 
nie walka z kalectwem ale z kalekami. 
Odnoszę wrażenie, że czyni się 
wszystko aby ludzi kalekich zniszczyć 
i to wdoslownym znaczeniu. Jeśli ktoś 
straci np: nogę w wypadku, zakład 
przekazuje go do ZUS-u, uwalniając 
się od kłopotu. Służba zdrowia powi­
nna mu zabezpieczyć protezę, ale jest 
biedna. Kaleka leży więc w domu 
plackiem, zaczyna chorować i na 
rezultat nie trzeba długo czekać. Taki 
człowiek wypada z obiegu, przestaje 
być potrzebny, ba, czasem nawet 
przeszkadza. Ponoć idziemy do Eu­
ropy, a tam działa się zupełnie odwro­
tnie. Pracodawca czyni wszystko by 
chronić pracownika, a jeżeli trafi się 
już nieszczęście staje na głowie by 
zminimalizować skutki tragedii.

Wracając jednak do pytania i 
pierwotnej idei TWK, jej twórcy 
wybierając tą nazwę mieli na myśli 
głównie profilaktykę kalectwa. Zaan­
gażowanie umysłów, środków i tech­
niki do ochrony przed utratą zdrowia. 
Niesienie pomocy poszkodowanym 
było naturalnym odruchem działaczy 
TWK.

* Czyli znowu walczymy ze skut­
kami, a nie z przyczynami?

- Niestety tak jest. Nasze Towa­
rzystwo jako towarzystwo społeczno- 
naukowe zrzesza w swym gronie pra­
wników, lekarzy, architektów, a więc 
ludzi, którzy społecznie zajmują się 
szukaniem rozwiązania problemów 
ludzi niepełnosprawnych. Profesjo­
nalistom to się nie opłaca, mimo że 
jest to ich obowiązek. Popatrzmy na 
głogowskie osiedle Kopernik. Tu, 
chyba poza kościołem, inwalida na 
wózku nie jest w stanie dostać się 
nigdzie. Poczynając od komisariatu 
policji, poprzez sklepy, punkty usłu­
gowe, na poczcie i aptece kończąc 
wszędzie schody, schody. A przecież 
to osiedle projektowali i budowali 
ludzie znający obowiązujące prawo. 
Wydaje mi się, że oni nigdy nie cho­
rowali. Nam nie pozostało nic innego

jak przejąć ich funkcje. Na ostatnim 
posiedzeniu Zarządu nasz obecny 
Prezes zadecydował, że przechodzi­
my do działania. Zajmujemy się 
zdobywaniem i rozdzielaniem sprzę­
tu, organizacją imprez, podczas któ­
rych niepełnosprawni mogą opuścić 
swoje więzienia, no i oczywiście 
fachową medyczną działalnością. 
Niestety obok nas toczy się nadal 
bezwzględna walka z kalekami.

* Żyjemy przecież już w zupełnie 
innych czasach..,?

- Politycznie tak. Lecz skomer­
cjalizowanie naszego życia, reforma 
gospodarcza i jedyny miernik war­
tości człowieka, czyli umiejętność 
robienia pieniędzy, bardzo skute­
cznie zamknęła niepełnosprawnych 
w domach i wyrzuciła na margines 
społeczeństwa, "tylko nielicznym, 
którzy przed .utratą zdrowia mieli 
zasobne portfele udaje się znaleźć w 
nowych warunkach. Ale to tylko je­
dnostki. Go by nie mówić, do 
niedawna mieliśmy jakąś służbę 
zdrowia, trochę sprzętu, ludzi, 
zakłady pracy posiadały możliwości 
zabezpieczenia socjalnego dla tych 
właśnie ludzi. Jeśli dziś ludzie z TWK 
zwracają się do kogoś z prośbą o 
pomoc najczęściej spotykają się z 
tego typu odzywkami: "Panie, ja tu 
mam robić biznes, gonią mnie po­
datki, bije konkurencja, aby się 
utrzymać muszę zwolnić połowę 
załogi, a pan wyjeżdża mi tu z jakimś 
kaleką!"

* Jest przecież ustawa chro­
niąca niepełnosprawnych?

- Gdy z trybuny senackiej czy 
sejmowej padają slogany typu: "w 
imieniu narodu, w imieniu społe­
czeństwa, w odczuciu społecznym 
itp." odnoszę wrażenie, że mamy na 
myśli tylko zdrowych. Owszem, od 
maja obowiązuje nowa ustawa, nie­
stety tworzona chyba przez ludzi, 
którzy o niepełnosprawnych wiedzą 
tylko tyle, że istnieją. Istnieją gdzieś 
tam... ale myślę, że to temat na 
osobną rozmowę.

KONCERT

Zasiadam wygodnie w fotelu, 
nastawiam się na słuchanie. Próba 
pierwsza - głucho, w oddali tylko 
słychać stłumione glosy. Druga 
próba - trzask i cisza. Trzecie po­
dejście - przerażający pisk od dźwię­
ków wysokich do niskich, następnie 
szum przechodzący w bulgotanie.

Czwarta próba - niewyraźne 
stękanie podobne do czkawki, a po 
chwili sygnał modulowany. Próba 
piąta - dźwięk ciągły, wyraźny, nadle 
urwany i zastąpiony jakąś rozmową. 
Nie będę podsłuchiwał. Szósta próba 
-dźwiękmiarowy, przerywanu idsza.

Taki oto koncert miałem w słu­
chawce telefonicznej chcąc dodzwo­
nić się z Piekar do miasta. Po 
dziesiątej próbie, po kilku pomył­
kach, usłyszałem właściwy głos, ale 
wtedu zapomniałem co miałem po­
wiedzieć. Straciłem 20 minut i trochę 
nerwów. Rachunek za rozmowy 
otrzymam jak zwykle terminowo. I 
niby wszystko jest w porządku po­
czynając od samego faktu montażu 
telefonu. Przyszli fachowcy, odszu­
kali w ścianie odpowiedni drut, 
podłączyli do niego co trzeba i po­
zostawili na podłodze zwój kabla. Ani 
wtyczki, ani gniazdka, ani aparatu 
telefonicznego to wszystko nie wcho­
dzi podobno w koszt montażu i trze­
ba załatwić co należy we własnym 
zakresie. Kupiłem aparat z wtyczką i 
gniazkiem. Metodą prób i błędów 
połączyłem elementy i czekałem co 
będzie dalej. Po kilku głuchych 
dniach odezwał się dzwonek telefonu 
i pracownik poczty poinformował 
mnie, że połączenie jest sprawne i 

I czynne. Racunek - ponad 2 min zł. 

Zastanawiam się jednak jak poradzi 
sobie w takiej sytuacji osoba nie ma­
jąca pojęcia o śrubokrętach, wtycz­
kach i pozostałych elementach. Kto 
jej wykona prace nie wchodzące w 

I skład usługi pod nazwą montaż stacji 

telefonicznej ? I niby wszystko jest w 
porządku, ale mam dziwne wrażenie, 
że ktoś kogoś nabija w butelkę.

(AJ.)

W wielu krajach trwają prace 
doświadczalne, mające na celu 
wprowadzenie do poruszania silni­
ków - głównie samochodowych - no­
wych rodzajów paliw.

I tak koncern Daimler - Benz 
przedstawił ostatnio prototypowy 
model samochodu, napędzanego pa­
liwem wodorowym. Poinformowano 
także, że iżynierowie koncernu mają 
szereg rozwiązań z zakresu wykorzy­
stania -jako paliwa samochodowego 
- oleju roślinnego i biogazu.

Przypomnijmy, że badania nad 
zastosowaniem wodoru w chara­
kterze paliwa do silników samocho­
dowych rozpoczęto w 1973 roku. 
Obecnie technologia wodorowego 
napędu samochodów jest bliska 
dojrzałości do praktycznego wyko­
rzystania. Najbliżej do skorzystania z 
tej technologii mają autobusy miej­
skie i podmiejskie, ze względu na 
możliwość umieszczenia w nich cięż­

kiego, zbiornika, niezbędnego do 
przechowywania wodoru w płynnej 
postaci.

Ten sam koncern pracuje także 
nad silnikiem wysokoprężnym, napę­
dzanym olejem roślinnym. Jego spa­
lanie odbywa się bez nadmiernej 
ilości CO2, można go mieszać z in­
nymi klasycznymi olejami dieslow- 
skimi, spaliny zawierają także mniej 
sadzy.

Ciekawe prace prowadzi Instytut 
Ropy Naftowej we Francji. Mają one 
na celu otrzymanie paliwa w wyniku 
reakcji chemicznej pomiędzy alko­
holem a olejem napędowym. Twórcy 
tej technologii zwracają uwagę, że 
wskutek nadprodukcji żywności w 
wielu-krajach przybywa nieużytków. 
Można byjewykorzystaćwlaśniepod 
uprawę rzepaku. Aby wyprodu­
kować 1 tonę oleju - a dokładniej pa­
liwa połączonego z alkoholem, po­
trzebny jest rzepakz około 1 hektara.

Przy obecnym zużyciu paliw, trzeba 
by więc obsiać rzepakiem ogromne 
tereny.

Ostatnio także i w Polsce dużo się 
mówi o nowych paliwach, konkretnie 
-o wykorzystaniu odwodnionego spi­
rytusu jako dodatku do paliw. W 
Krakowie benzyna z domieszką al­
koholu jest już sprzedawana w sta­
cjach paliw. Największym jej walo­
rem jest mniejsza toksyczność, niż 
paliw tradycyjnych.

Podjęcie na szerszą skalę pro­
dukcji tego typu paliw, stwarza 
szansę zagospodarowania produ­
któw rolnych, występujących obe­
cnie w nadmiarze: żyta i ziemniaków.

Jak informuje Instytut Tech­
nologii Nafty, jest to początek sze­
rokiego wykorzystania produktów 
rolnych w gospodarce paliwowej. 
Wśród surowców do wykorzystania 
czołowe miejsce zajmuje rzepak.

TM

TEXACO

Nowo otwarta
STACJA PALIW S 

w Złotoryi 
ul. Legnicka (POM)

CZYNNA CAŁĄ DOBĘ, ■ 
poleca

ET94 - 5.100, - ET98 - 5.350, ON - 3.400,- 
oraz atrakcyjne akcesoria 

samochodowe, 
a także napoje, słodycze, papierosy

hurtownia? 
"DAL-POS" 

Sprzedaż hurtowa na dogodnych 
warunkach

- Zabawki
- Ozdoby choinkowe
Legnica, ul.

Goździkowa 8 
tel. 64-125, 

200-75

Uwaga
Producenci i Hurtownie 
Nowo otwarty sklep w 

centrum Lęborka poszukuje 
dostawców odzieży i obuwia 
dla NIEWYMIAROWYCH 

m 
PUSZYSTYCH

Lębork, ul. 1 Maj’a 1/1 
tel. 624-740 .
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W Legnickiej Fabryce Nakryć 
Stołowych zatrudnionych jest 92 
'pracowników. Zarobki oscylują w 
granicach 1,5 miliona złotych. Asor­
tyment wyrobów tu produkowanych 
jest szeroki i obejmuje nakrycia sto­
łowe z rękojeściami porcelano­
wymi, drewnianymi, nakrycia 
całostalowe, niezbędniki turysty­
czne oraz nakrycia aluminiowe. Po­
nadto wytwarza się w "Lefanie" 
różnego rodzaju okucia meblowe, 
części zamienne do krosien Iniar- 
skich i oprzyrządowanie do proce­
sów tłoczenia i wykrawania na 
zimno.

Wyroby firmy w 99 procentach 
znajdują nabywców na rynku kra­
jowym. Jednak rysują się perspe­
ktywy wejścia na rynki zagraniczne. 
Istnieje tam bowiem duże zapotrze­
bowanie na wyroby o najwyższej 
jakości. A takie są już w "Lefanie" 
produkowane. Świadczą o tym zrea­
lizowane kontrakty w tym roku i za­
awansowane negocjacje na rok 
przyszły. Jednak aby podołać wy­
mogom stawianym przez impor­
terów zachodnich niezbędne jest 
unowocześnienie parku maszyno­
wego, który jest przestarzały i w 70 
procentach zamortyzowany. Obe­
cnie firmy nie stać na samodzielne 
inwestowanie w rozwój. Dlatego 
prowadzi się rozmowy z kontrahen­
tami zagranicznymi w sprawie 
wspólnego przedsięwzięcia z udzia­
łem ich kapitału. Oprócz tego 
eksport i import prowadzi się we 
własnym zakresie, co daje znaczne 
oszczędności, gdyż eliminuje po­
średników. Planuje się również 
utworzenie działu marketingu.

Ten rok był w porównaniu z 
ubiegłym lepszy. Nastąpił wzrost ■ 
produkcji sprzedanej o około 20 
procent. Ale kondycję finansową 
ocenia się jako przeciętną. I aby ją 
poprawić kierownictwo firmy 
będzie musiało wykażać dużo 
operatywności.

FotM.Pawełek
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Przy pingpongowym stole

Z udziałem 28 zawodniczek i 
zawodników z ośmiu klubów, w mi­
nioną sobotę, w Polkowicach odbył 
się I Wojewódzki Turniej Klasyfi­
kacyjny Seniorek i Seniorów w Teni­
sie Stołowym.

Pod nieobecność pierwszoli­
gowców z Zagłębia Lubin zwy­
cięstwo odnieśli reprezentanci Gór­
nika Polkowice. Pierwsze miejsce 
zdobył Leszek Golińśki, wyprze­
dzając ostatecznie nieco starszego od 
siebie kolegę klubowego Sławomira 
Słowińskiego. Trzeci był Marek Ro­
galski z Plonu Lubin, a czwartym 
Mariusz Szeliga z Górnika Pol­
kowice.

Nieoficjalnie wiadomo już, że w 
strefowym turnieju klasyfikacyjnym, 
który odbędzie się 16 listopada we

Wrocławiu, wystąpią dwaj reprezen­
tanci Górnika Polkowice. Sobotni 
turniej sprawnie zorganizowali i 
przeprowadzili działacze i zawodnicy 
Górnika Polkowice oraz Okręgowy 
Związek Tenisa Stołowego.

Niezwykle atrakcyjnie zapowia­
da się również II Wojewódzki Tur­
niej Klasyfikacyjny Juniorów i Ka­
detów, który odbędzie się 16 listopa­
da w Chojnowie, do którego bardzo 
solidnie przygotowują się młodzi 
pingpongiści z Górnika Polkowice. 
Natomiast tenisiści walczący o wej­
ście do II ligi wyjeżdżają w najbliższą 
niedzielę do Mrzowa, gdzie walczyć 
będą o cenne punkty z pingpongis- 
tami tamtejszej Zorzy.

(lech)

Udany weekend w Beskidach

Sekcja Sportu i Rekreacji Za­
kładów Górniczych "Polkowice" wy­
tycza swoim turystom coraz trudniej­
sze szlaki.

Ostatni trzydniowy weekend 40 
osobowa grupa pracowników tych 
zakładów (wspólnie z rodzicami) 
spędzała w Beskidzie Śląskim i 
Żywieckim. W pierwszym dniu wy­

ruszając na trasę z Bielska Białej do 
Szczyrku zaliczali Szyndzielnię i 
Klimczok, w drugim zaś Skrzyczną i 
Baranią Górę. Wędrując osiem go­
dzin dziennie podziwiali piękno...

Pokonali ponad 50 km turys­
tycznych szlaków.

Zdaniem wielu, uczestników tej 
udanej imprezy, na długie jesienno-

zimowe wieczory, pozostanie im w 
pamięci panorama Tatr, którą po­
dziwiali ze szczytu Pilska, położo­
nego ponad 1500 m npm.

W najbliższych planach zakła­
dowych turystów z Polkowic jest rajd 
andrzejkowy w Górach Sowich, z 
noclegami w Zygmuntówcc oraz 
grudniowy rajd w Rudawy Janowic­
kie na zakończenie sezonu. Głów­
nym motorem zakładowej turystyki 
w kopalni "Polkowice" jest Janusz 
Filipiak, dla którego najbliższe im­
prezy będą ukoronowaniem dotych­
czasowej trzyletniej działalności 
sportowo-turystycznej.

(lech)

 

MKS "MIEDŹ"
informuje 

Bilety na mecz pucharowy moż- Przedsprzedaż prowadzona jest w 
na już nabyć w sekretariacie klubu. godz. 9.00-12.00.

 

Piłkarski Toto-Lotek
(13)

To już ostatni odcinek naszej piłkarskiej zabawy. Dzisiaj wyjątkowo 
"śladowy" totek, ale niestety ligi dobrnęły do mety i

Oto zestaw par nn 17-18 listopada:

1. Wisła Kraków - Zagłębie Lubin 1x2
2. Kuźnia Jawor - Konfeks Legnica 1x2
3. Górnik Polkowi-e - Pogoń Oleśnica 1x2
4. Chrobry II Głogów - Górnik Złotoryja 1x2
5. Zjednoczeni Pudliszki - Chojnowianka 1x2
6. Miedź II Legnica - Obra Kościan 1x2
7. Zamęt Przemków - Pogoń Góra 1 x 2
8. Zagłębie II Lubin - Kania Gostyń 1x2
9. Stal Chocianów - Unia Kunice 1x2

10. Ravia Rawicz - Krobianka 1 x 2

Imię, nazwisko ..................
Adres. ............... ..... ........ ............... ................ ....... ....

Na dwa miesiące przed roz­
poczęciem roku olimpijskiego, nas­
tąpiły poważne zmiany w Pohlom 
Komitecie Olimpijskim. Praktyka 70- 
letniej historii PKOL była taka, że 
walne zgromadzenia członków odby­
wały się co cztery lata, po Igrzyskach 
Olimpijskich. Tym razem uoszło do 
dwóch walnych zgromadzeń w czasie 
trwania jednej Olimpiady. Co o tym 
zadecydowało? Ano, sternikiem pol­
skiego olimpizmu był komuch Alek­
sander Kwaśniewski A przecież nie 
można dopuścić do tego, aby ktoś z 
byłego KC sterował najważniejszą or­
ganizacją sportową w Polsce. Oso­
biście nie mam nic przeciwko temu, że 
Olo przestał być szefem PKOl, ale nie 
chodzi mi o jego przyneleżnośi par­
tyjną. Nie wiem jakim jest mena­
dżerem, ale nie czul sportu i samo to 
winno wystarczyć, aby przestał do­
wodzić olimpijczykami. Pozostaje tyl­
ko niesmak po sposobie, w jaki 
rozprawiono się z całym PKÓl-em.

Urząd Miasta Stołecznego War­
szawa, który jest organem rejestru- 
jącymPKOL,popoprzednimwalnym 
zgromadzeniu, zatwierdził jego statut 
Po pewnym czasie nastąpiły zmiany w 
ustawodawstwie, dotyczące między 

B innymi stowarzyszeń. Organ rejestra- 
I cyjny nie wystąpił do PKOl o zmianę 
I statutu, ale wystąpił do sądu o roz- 
I wiązanie Polskiego Komitetu Olim- 
I pijskiego! Na szczęście sąd okazał się 
I mądrzejszy od urzędników i wydał 
I iście Salomonowe decyzje pozwą- 
I lające nadal działać Komitetowi, ale
I nakazał dokonać w ciągu miesiąca 

odpowiednich zmian w statucie.
Wszystko skończyło się happy - 

endem. Jeden z najstarszych człon­
ków MKOl-u żyje nadal, reforma­
torem i poszukiwaczom czarownic 
pragnę przypomnieć, że nie wystarczy 
stanąćpod odpowiednim sztandaremII aby mieć patent na dowodzenie 

I sportem. Wystarczy przypomnieć nie- 
I rozliczone do tej pory Igrzyska *So- 
I lidamości", które okazały się organi- 
I zacyjną, sportową i finansową plajtą. 
■ A i innych imprez tego typujest też bez 
I liku.

A na marginesie tego wszystkiego 
I proponuję aby "Przegląd Sportowy" 
I uznał to całe "wydarzenie" za przebój 
| sezonu 1991.

(J-ż)

Klasa ”B"
rejonu 

głogowskiego
Tabela Rundy Jesiennej

1. LZS Sobczyce 8 15 37 13
2. LZS Wilków 8 12 24 19
3. LZS Chociemyśl 8 11 23 15
4. LZS Klobuczyn 8 10 28 17
5. LZS Skidniów 8 19 23 17
6. LZS Nielubia 8 7 21 28
7. LZS Potoczek
8. LZS Zabiele

8 6 19 24
8 2 12 41

9. LZS Wierzchów. 8 0 10 29

Mecze zaległe
LZS Zabiele - LZS Sobczyce 4:6
LZS Klobuczyn - LZS Nielubia 6:3
LZS Wierzchowiec - LZS Potoczek
0:3

6 GAZETA LEGNICKA

Dzieckiem w kolebce

Z miejscowości Carsbabad, w 
USA popłynęła w świat sensacyjna 
wiadomość: Jenifer Capriati, licząca 
sobie zaledwie 15 lat i 4 miesiące po­
konała w finale Grand Prix liderkę 
klasyfikacji WTA, Jugoslowiankę 
Monikę Seles (17 lat i 8 miesięcy). W 
Carlsbad rozegrany został najmłod­
szy finał otwartych tenisowych tur­
niejów organizowanych od 1968 ro­
ku. Panie, a raczej panienki Capriati 
i Seles były młodsze od dotychczaso­
wej najmłodszej pary finalistek, którą 
stanowiły Andrea Jaeger (15 lat i 5 
miesięcy) i Trący Augustin (17 lat i 8 
miesięcy). Spotkały sie one na Flo­
rydzie w roku 1980.

Mistrzynie i mistrzowie sportu w 
wielu dyscyplinach są co roku młodsi. 
Dotyczy to również tenisa. W Ame­
ryce trwa obecnie prawdziwa bitwa 
między konkurującymi sportowymi 
firmami menedżerskimi o zaledwie 
dziesięcioletnią Murzynkę V. Wi­
liama, która jest podobno, niezwykle 
utalentowana i za kilka lat dokonać 
ma wielkiej rewolucji na kortach, 
lyie, że panienki, które szybko roz­
poczynają wielką karierę, niekiedy 
kończą je nie osiągając dwudziestu 
lat. Tak jak wspomiana już Jaeger, 
która pod wpływemrozstroju nerwo­
wego wycofała się z konkurencji, na­
tomiast Augstin doznała poważnej 
kontuzji kręgów i musiała zapomnieć 
o wyczynowym uprawianiu tenisa.

Pan Wiliams, ojciec dziesięcio­
letniej gwiazdy oparł się zakusom 
niecierpliwych agentów i przeciwsta­
wił szybkiemu ubezwłasnowolnieniu 
swojej córki. Ale czy właściciel ma­
lutkiego biura, sprawującego dozór 
nad sklepami i warsztatami w Com- 
pton (Kalifornia) będzie miał dość 
siły, by opór stawiać dłużej, niż kilka 
miesięcy.

Dużą moc charakteru wykazał 
tegoroczny zwycięzca Wimbledonu 
Michael Stich, syn inżyniera elek­

tronika. Do osiemnastego roku życir 
tenis stawiał na drugim miejscu Nai 
ważniejsze dla niego było zdobyci 
świadectwa maturalnego. Cel osino 
nął w ubiegłym roku. Wtedy dopfeS 

ruszył i to ostro, do robienia kariery 
sportowej. Nie rezygnuje jednak z 
chęci studiowania medycyny. \

Wróćmy jednak do zwyciężczyni! 
Wimbledonu Jennifer Capriati, któJ 
ra ma dopiero piętnaście lat Jej ka­
riera (tylko sportowa) jest dokfadniel 
zaplanowana przez działaczy związ­
ku tenisowego USA. Nic nie zostało 
pozostawione przypadkowi. Z góry; 
ustalony jest plan startów i wypo­
czynku Jennifer, podobnie jak tre^ 
ning siłowy, wyżywienie, szkoleni^ 
taktyczne itp. itd. Rodzice "JoUy, 
Jenny" zastrzegli sobie jednak, że os­
tatnie słowo w każdej spornej spra­
wie, dotyczącej młodej tenisistki, ma 
ojciec.

Pan Stephen postanowił, że jego 
córka będzie łagodnie wchodzić na 
coraz wyższe orbity. "Jołly Jenny" 
robi jednak tak zastanawiające pos-: 
tępy, że potrzebne będzie "przyśpie- 
szenie". Już dzisiaj jej piłki serwowe1 
mają szybkość 100 mil na godzinę, a1 
najlepsza w tej specjalności Chris 
Evert doszła tylko do 90m/h. Fa­
chowcy twierdzą, że "JJ." pracą nóg 
prześciga już samą Stefii Graf. Jest' 
najbardziej wszechstronną tenisistkąi 
wszechczasów.

Adam Mickiewicz wieszczył: 
"Dzieckiem w kolebce, kto łeb urwał 
Hydrze... Do nieba pójdzie polarny*.' 
Należy wątpić, czy nasz poeta, pisząc 
"Odę do młodości" miał na myśli teni­
sistki końca XX wieku. One jednak 
bez wiątpienia podpisałyby sie pod 
wizją wieszcza, gdyby koś im o niej, 
opowiedział. Zwłaszcza, że te "lauty*, 
poparte są wysokimi kontami ban-' 
kowymi.

(zet)

f. H1/8 » 
PUCHARU POLSKI

20 listopada (środa) - godz. 12 piłkarze Miedzi I-egnica na 
własnym boisku zmierzą się z drużyną Olimpii Poznań. Stawką 
meczu będzie awans do ćwierćfinału Pucharu Polski.

Warto to zobaczyć!

ZAPRASZAMY



PAMIĘTNIK 
WSPÓŁCZESNEJ (18)

16 października
1980 r.

Za dwa dni moje urodziny, a ja 
muszę tu siedzieć w tym cholernym 
szpitalu. Czuję się jak w więzieniu. 
Cale szczęście, że mam te książki, 
gez nich bym chyba zwariowała. I po 
co mnie tu trzymają ? Przecież już je­
stem zdrowa.Nie mam bólów głowy, 
niessic mnie, nie pali... Powiedziałam 
sńęc lekarzowi, że już chyba czas, 
żebym poszła do domu. A on tylko 
wzruszył ramionami i powiedział, że 
muszę być cierpliwa. Jak długo, do 
jasnej Anielki ?

Dzięki Bogu, byli u mnie rodzice, 
jakoś dogadałam sie z nimi. Ominęło 
mnie jednak wesele braciszka. Nie 
chcialo mu się czekać na powrót nie­
znośnej siostrzyczki. Mają do mnie 
przyjechać z Agnieszką. Mama mó­
wiła, że mnie nawet rozumie. Boi się 
jednak, żebym się nie zmarnowała. A 
tata nic prawie nie mówił, tylko słu­
chał nas i tak dziwnie na mnie patrzył. 
Po prostu przeszywał mnie wzro­
kiem. Gdy żaś żegnali się ze mną tak 
mocno mnie uściskał, że aż do dzisiaj 
pamiętam.

To dziwne, ale nie przeszkadzało 
mi wcale gadanie mamy. Nic a nic!

17 października
1980 r.

Chyba zwariowałam do reszty. 
Szykuję się do tych urodzin jak do 
jakiegoś święta. Pewnie dlatego, że 
chcialabym, by zaczęto traktować 
mnie normalnie, czyli tak jak inne 
dziewczyny. Tymczasem wszyscy się 
boją... Mnie, czy o mnie ? - Tego 
niestety nie wiem.

Jarek obiecał mi pomóc w przy­
gotowaniach. Powiedział, że jego 
żona Maryla upiecze specjalnie cia­

sto na tę okazję. I przyjdzie, bo ponoć 
pragnie bardzo mnie poznać. Też 
jestem ciekawa, jaka ona jest. Jak 
wygląda, jak mówi żona Jarka ? - 
Przecież taki facet jak on powinien 
mieć naprawdę wspaniałą żonę. On 
nie ma żadnych wad...

Przyjadą: Maciek, Agnieszka i 
być może rodzice.

Nie mogę się doczekać.

18 października 
19980 r.

Życie jednak jest przewrotne. Ni­
gdy bym nie przypuszczała, że uro­
dziny w murach tak ohydnego szpi­
tala mogą być udane. A tu się oka­
zało, że były wspaniale. Tyle gości u 
mnie było, tyle przyjaciół... Ja chyba 
oszaleję. Maciek z Agnieszką przy­
wieźli mi tak pięknego misia. Wiel­
kiego jak ja. Maciek mówił, że to 
nowy facet, który się mną zaintere­
sował. Ponoć sam się prosił, by przy­
jechać. Może dlatego od razu go po­
kochałam. Mój kochany misiu!

Rodzice przywieźli mi wspaniały 
komplet jeansowy. Istne cudo. Już 
widzę zdziwkę koleżanek, gdy wyjdę 
na miasto. One gapią się maślanymi 
oczami, a ja kroczę. No, lalka do 
jasnej Anielki, po prostu lalka!

Jarek z Marylą przynieśli obie­
cane ciasto i wspaniałe książki. Ale ta 
Maryla to rzeczywiście równa babka. 
Tak właśnie sobie ją wyobrażałam. 
Żona najfajniejszego faceta, jakiego 
znam. Aż jej zazdroszczę. Wiem 
jednak, że on ją bardzo kocha i mają 
cudowne dziecko, Łukaszka. Poza­
zdrościć sobie jednak mogę. Taka już 
ze mnie baba...

Popłakałam się z tego wszyst­
kiego. Tyle mojego. Kiedy ja stąd 
wyjdę ? Boże, kiedy ?

Monika R.

r AGENCJA "BIT"
Chcesz odzyskać swoje pieniądze 
od nierzetelnych kontrahentów?

Zadzwoń, przyjdź. Sukces gwarantowany!

Legnica, ul. Roosevelta l,IIp. 
teł. 296-02 (wtorki, czwartki i piątki od 9.00 -14.00)

h* . -'3

cup

K - oferuje
sprzedaży hurtowej piwo czecho-słowackit 

pilsner urquell, gombrinus, budweiser budwor
i piwo austriackie 

kólenberg

■ takie piwa krajowe w szerokim asortymencie

formacje: C.H.P. "MERKURY’, Jelenia Góra uLOkrzei 20 
tel.232-10, fax 249-15, telex 075521 lub 075362,

L Kamienna Góra, tel.26-49 ’

INFORMATOR

Czwartek
14 listopada 1991r.

Wsch.Sł. 6.53 
Zach. SI. 15.47

Wsch. Ks. 12.33
Zach. Ks. 22.58

IMIENINY
Emila, Rogera, Wawrzyńca

POGODA
Nadal bez większych zmian. Rano i 
wieczorem wiatr silny, momentami 
porywisty. Temperatura minimalna 
-1°C, maksymalna +7°C. Ciśnienie 
stałe, o tendencji malejącej.

TELEFONY: • Pogotowie Ra­
tunkowe 999 • Straż Pożarna 998 • Po­
gotowie Policyjne 997 • Pogotowie 
Wodno-Kan. 993 • Pogotowie Gazowe 
992.

LEGNICA
• Pogotowie Ratunkowe Kolejowe 

232-89 • Energetyczne 991 * Cieplne 
254-96 • Pog. Drogowe 981 • Pog. Tele­
wizyjne 612 • Taxi 210-99 • Informacja 
PKP 910 • Inf. celna 208-63 • Inf. WPK 
237-58 * Informacja turystyczna 288-74
* Inf. usługowa 222-43 * Inf. medyczna 
281-51 * Młodzieżowy Telefon Zaufania 
988 (czynny we wtorek - piątek -16-20) • 
Lecznica dla zwierząt (Pogotowie We- 
terynaryjne) 235-41 •

LUBIN
• Pogotowie Energetyczne 991 • 

Cieplne 44-41-62 i 44-32-62 po godz. 15
* Ratownictwa Górniczego 44-12-53 * 
Pomoc drogowa 44-42-04 • Inf. PKP 
4448-85 • Inf. PKS 44-11-00 • Inf. WPK 
44-64-11 • Inf. turystyczna 44-38-10 • 
Młodzieżowy Telefon Zaufania 44-11- 
11 * Lecznica dla zwierząt (Pogotowie 
Weterynaryjne) 44-16-24 •

GŁOGÓW
• Pogotowie Energetyczne 291 • 

Cieplne 33-48-69 • Pomoc drogowa 
33-34-50 • Informacja PKP 916,33-34- 
77 • Inf. PKS 33-31-11 • Inf. WPK 
33-42-99 • Inf. usługowa 33-33-95 • 
Lecznica dla zwierząt (Pogotowie We­
terynaryjne) 33-31-05 •

ZŁOTORYJA
• Pogotowie Energetyczne 991 • 

Cieplne 733 • Pomoc drogowa 560 • Inf. 
PKP 655 • Inf. PKS 889 • Inf. turystyczna 
•746 • Taxi 613 • Lecznica dla zwierząt 
279

JAWOR
• Pogotowie Energetyczne 26-32 * 

Cieplne 993 • Inf. PKP 910 • Inf. PKS 
28-54 • Inf. turystyczna 40-84 • Biuro 
paszportowe 280-56 • Taxi 919 • 
Lecznica dla zwierząt 24-59 •

ciiojnów
• Pogotowie Energetyczne 391 • 

Cieplne 834 Inf. PKP 229 • Inf. PKS 
449 • Inf. turystyczna 591 * Taxi 451 •

Apteki
Dyżur pełnią:
* Głogów - przy ul. Jedności 
Robotniczej, tel. 33-37-41,

* Legnica - przy ul. Matejki, 
tel.23-971,

* Lubin - przy ul. Leszczynowej, 
teł. 44-22-42.

Program I

8.00 Wiadomości poranne
8.10 Dzień dobry
9.10 Domowe przedszkole
9.3S Przyjemne z pożytecznym

10.10 Miller i Muller (2): Krótkie 
wakacje - serial krym. USA

10.50 Sto lat - magazyn
11.50 Wiadomości
12.00-16.00 Telewizja Edukacyjna 
12.00 Agroszkoła
12.35 Metropolie 5 kontynentów.

Paryż - film dok.
13.10 Skarby - film dok.
13.45 Opowieści księżniczki Lilavati 
14.00 Mieszkamy w Polsce - War­

szawa
14.30 Zwierzęta świata - Bezcenna 

przyroda (9): Tepuje - wyspy 
we mgle (1) - film dok. ang.

15.00 My dorośli - pr. A. Kurowskiej
15.30 Przez lądy i morza - Foki z

Antarktycznej wyspy 
16.00 Studio 7 proponuje
16.15 Dla młodych widzów: Kwant
17.15 Teleezpress
17.30 Telemuzak - mag. muzyczny
18.10 Spin - magazyn
18.30 Podróże do Polski - reportaż
18.50 Magazyn Katolicki
19.15 Dobranoc: Dziwne przygody

Koziołka Matołka
19.30 Wiadomości
20.05 Miller i Muller (2): Krótkie 

wakacje - serial krym. USA 
20.55 ABC ekonomii
21.00 Bez pośredników
21.20 Pegaz
21.50 Kariery i bariery - spotkanie 

z J. Józefowiczem
22.50 Wiadomości wieczorne
23.10 Family Album -ameryk. kurs 

języka angielskiego
23.35 Jutro w programie 
23.40 BBC - World Sendce

Program U

7.30 Panorama
7/35 Rano
8.10 Łebski Hary - serial anim. 

prod. franc.-ameryk.
8.35 Telewizja biznes
9.00 W labiryncie - serial TP
10.00 CNN
10.10 Język angielski (7)
16.25 Program dnia
16.30 Panorama
16.40 Pokolenia - serial USA
17.05 Ravensbruck - próba doku­

mentu - reportaż
17.30 Marc i Sophie (10): Garbaty 

interes - serial franc,
18.00 Fakty
18.30 Ingmar Bergman - reżyser - film 

dok. ang;
19.30 Język francuski (6)
20.00 Studio sport
21.00 Panorama
21.20 Sport
21.30 Rewelacja miesiąca - Giaćco- 

mo Puccini: Turandot
23.45 X Międzynarodowy Konkurs 

Skrzypcowy
24.00 Panorama

^Ogłoszenia drobnej

Sprzedam Fiata 125, przebieg 
40.000 km po wypadku, teł. 253-13.

Tanio sprzedam fiata 126p. Rok 
produkcji 1978. Wiadomość: 
tel. 63 - 254, po godz. 16.00

tvs
SCREESPORT

8.00 Eurobics, ciała w ruchu, 8.30 
Bowling, kobiety, 9.30 Golf, 10.30 
Eurobics, 11.00 Supercross, Dallas, 
12.00 Boks, 14.00 Formula 3000, 
Mistrzostwa Japonii, 15.00 Euro­
bics, 15.30 Wyścig tratw na górskich 
rzekach, Mistrzostwa Europy, 16.00 
Europejskie Mistrzostwa Skoków z 
Trampoliny, 16.30 Copa America 
1991,18.00 Sporty motorowe, 19.00 
Argentyńska piłka nożna, 20:00 Us 
Grand Prix Show Jumping, 21.00 
Wyścigi samochodów prototypo­
wych w Japonii, 22.00 Copa America
1991,23.30 Bowling, 0.30 Golf, 0.40 
US PGATour 1991.

RTLPLUS
5.30 CBS News - wiadomości z USA, 
6.00 RTL Fruh-Magazin - mag. inf., 
9.00 Autostrada do nieba - serial 
famil., 9.45 Reich uns Schon - serial 
famil. USA, 10.10 Wettlauf mit dem 
Tod - serial przyg. USA, 11.00 Show- 
Laden - muzyka, rozrywka, tele- 
shopping, 11.30 Die wilde Rosę - 
serial meksyk., 12.10 Alias Smith and 
Jones - western, serial USA, 13.00 
RTL Aktuell, 13.05 Ein Vaterzuviel 
- serial famil.USA, 13.30 Santa Bar­
bara - serial famil. USA, 14.20 Die 
Spingfield Story - serial famil. USA, 
15.05 Der Clan der Wolfę - serial 
meksyk., 15.47 RTL Aktuell - 
wiadom., 15.50 Chips - serial krym. 
USA, 16.40 Riskant! - telegra, 17.10 
Cena jest właściwa - show, 17.45 
Sterntaler - guiz geor., 17.55 RTL 
Aktuell - wiadom., 18.00 Die wilde 
Rosę - (powt. z godz. 11.30), 18.45 
RTL Aktuell - wiadom., sport i po­
goda, 19.1521. Jump Street-Tatort 
Klassenzimmer - serial krym USA,
20.15 Mini-Playback Show - dzieci 
parodiują "gwiazdy”, 21.15 Ein 
Schlossam Worthersee-serial RFN,
22.20 Rotę Rosen fur ein Calgirl 
(Red Roses for Callgirl) - ńiem. - 
filipiński film fab., 23.50 RTL Aktu­
ell - wiadom., 24.00 Hitcher - Der 
Highwąykiller (The Hitcher) - 
thriller psychól. USA, 1.35 Alfred 
Hitchcock przedstawia - serial krym. 
USA.

CHLIDRENS CHANNEL
7.00 Historyjki bez stów: Liliput -put, 
Le Piaf, Mariolino, Adventures of 
the Pencil, Plastinots, Balanel the 
Little Dog, 7.30 Filmy rysunkowe: 
Batfink, The Care Bears Family, 
Tennessee Tuxedo, Here Comęs the 
Grump, Underdog, 8.15 Cool 
McCool, Mysterious Cities Of Gold, 
Sharkey and George, Childreńis 
Dreams, 9:45 Jack in the Box - pr. dla 
przedszkolaków prowadzi Carol 
Chell, 10.00 Rosie and Jim, Simon in 
the Land of Chalk Drawings, The 
Clangcrs, What's Ringing What's 
Clicking? Magie Corner, Captain 
Pugwash, 11.00 Teddy Drop Ear, 
Janct Palmer Pops in, Pinny's House, 
Sylvanian Families Bangers and 
Mash, 11.45 Historyjki beż słów 
(powt. z godz.7.00), 12.15 Filmy 
rysunkowe (powt'. z godz. 7.30), 
13:00 Lunchbox, 14.30 Jack in the 
Box - pr. dla przedszkolaków, 16.30 
Filmy rysunkowe(powt. zgodz.8.15), 
18.00 Aubrey, Connect 4, The New 
Adwenturesof He-man, Super 
Mario Challange, The Girl from 
Tomorrow (cz.9), 19.30 Dr Fad 
Show, 20.00 Zakończenie progra­
mu. Die wilde Rosę (powt. z godz. 
11.30), 18.45 RTL Aktuell - 
wiadomości
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Pocałunek malucha 
ze słupem

Fot Stanisław Celoch

Wczorąj tuż po piętnastej na łuku ulicy Jaworzyńskiej, w pobliżu 
skrzyżowania z Nowodworską, pijany kierowca fiata 126 p nie wyrobił 
zakrętu i zderzył się ze słupem oświetleniowym.

Przed Wami Czytelnicy zdjęcie przedstawiające skutki tego wypadku. 
Niejednokrotnie ostrzegaliśmy, że alkohol raczej nie służy kierowcom. Jak 

widać jest to jednak wołanie na puszczy.

OFAJDANA
ALEJA

Godzina 7.30 - z legnickiego 
dworca PKP wylewa się masa pod­
różnych. Część skręca w prawo, w 
stronę megasamu i Rossenbergów. 
Reszta rusza prosto, w kierunku 
Placu Wilsona. Wśród nich - 
młodzież szkolna, dojeżdżająca 
zwłaszcza do IILO.

Ludzie idą romantyczną aleją, 
porośniętąz dwóch stron platanami, 
wzdłuż ulicy Obrońców Stalingradu. 
Idą i zatykają nosy. Zakrywają czym­
kolwiek głowy i raz po raz ślizgają się 
wptasich odchodach. Gówienka po­

krywają asfalt kilkucentymetrową 
warstwą. Nikt tego nie sprząta, bo i 
po co? Naraz - pac! Ktoś przewrócił 
sięprostowłajno.Wokółśmiech,ale 
leżącemu wcale nie jest wesoło.

Z góry ptaszęta zrzucają "pach­
nące" bombki. Doprawdy,wesoło tu 
i romantycznie.

Od Placu Wilsona ciągną na 
dworzec ci, którzy zamierzają wyje­
chać z Legnicy. Żegna ich gówniana 
aleja. Prawdziwa atrakcja naszego 
miasta.

paw.

................. —
"ZNACIE? TO 

PODSŁUCHAJCIE!" 
najnowszy program 

Kabaretu Aktorów "Stara żaba" 
Premiera

w sobotę o 20.00 
w kawiarni "PACYKARZ".

Ilość miejsc ograniczona. Przedsprzedaż biletów w kawiarni.
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Gazetki j

SZCZYPAWKA
Pod tą nazwą ukazała się na leg­

nickim szkolnym rynku wydawni­
czym kolejna gazetka. Wydaje ją sa­
morząd uczniowski Szkoły Podsta­
wowej nr 12. Na.razie format nie­
wielki (tylko A-4) i szata graficzna 
jeszcze uboga, ale wszystko przed 
młodymi redaktorami.

Jak zapowiadają w swoim wstęp­
niaku tworząc gazetkę chcą rn.in. 
bawić się i uczyć. I temu pomysłowi 
przyklaskujemy.

W tym pierwszym i mamy taką 
nadzieję, nie ostatnim numerze mo­
żemy zapoznać się z życiem szkoły. 
Prawdą jest, że to poznanie jest 
jednak zbyt pobieżne i powierz­
chowne. Źe wszystkich informacji 

najbardziej przypadła nam do gustu 
uwaga nauczycielska wpisana do ucz­
niowskiego zeszytu: "na lekcji fizyki 
przywiązał koleżankę do ławki". Wi­
dać z tego, że przyszłość narodu mie­
wa pomysły, co najmniej oryginalne.

Gwoli kronikarskiego obowiąz­
ku wymieńmy zespół redakcyjny: 
Joanna Haczyk, Edyta Pukar, Anna 
Cieślińska, Małgorzata Maj, To­
masz Kanclerz, Piotr Skrzypczyń- 
ski. Graficznie "Szczypawkę" opa­
kowały dwie Marty: Kramarz i No­
wak.

przepraszamy)
W naszym artykule poświęco­

nym legnickiemu dworcowi PKP 
wkradła się przykra pomyłka. Kantor 
wymiany walut czynny jest, jak to sta­
le zapewniali właściciele, 12godzin,a 
nie jak podał autor całą dobę.

Czyli czas stanął w miejscu dla 
autora. A redakcja serdecznie prze-

' Nazwy dzisiejszych "gwiazd" 
różnie się kojarzą. Jeżeli te nazwy 
Was intrygują, to możecie się sami 
dowiedzieć skąd przyszedł pomysł. 
Wystarczy napisać...

B-ART - Llmburgstraat 82, 
9000 Gent (zespół z Belgii)

STOJKA IIARRI-VOM, Joh- 
nson.50,1150 Wiedeń (blues-jazz)

TILT - Huttenstr. 146 A-4000 
Dusseldorf (new beat)

G.I.LOYE -100 rue des Dames, 
75017 Paryż (acid core)

KONCERTY, 
KONCERTY...

16.11. w katowickim "Spodku" 
odbędzie się większa odjazdowa im­
preza, na której oprócz polskich 
kapel wystąpią goście z Wielkiej Bry­
tanii: Breathless i Opposition.

A w pobliskim Berlinie: 14.11. 
New Kids On The Błock (Deutsch- 
landhalle), 17.11. Level 42 (Neue 
Welt), 25.11. Skid Raw (Eissport- 
halle), 26.11. Nikki Sudden (Loft),
28.11. Brayan Adams (Deutschłand- 
halle), 8.12. Cassandra Complez 
(Loft), 11.12. Fish (Metropol).

Także orkiestra Psyche za­
prasza na koncerty do Lipska (15.11. 
Haus Aue) i Drezna (17.11. Sachs 
Musie Hall).

Składy
Interesują Was tzw. składv 

jakich grały słynne kapele rociZ.* 
Tak! To zaczynamy!

GENERATION X - rok 197< 
Billy Idol-voc, Teiny James-ba*jt*' 
Towe-perk, Bob Andrcws-g

JESUS AND MARY ciiajn 
William Reid-g, voc, Jim Reid-yoc' 
Douglas Hart-bas, Bobby Gilfesrtte 
per/skład z roku 1984/

CLANNAD - Maire, Ciran i Pni 
Brennanowie /1976/

Na dziś tyle. Za kilka dni ciaB 
dalszy, a jeśli madę specjalne życzT 
nia to napiszde.

(wok)

Legnickie 
oratorium

W sobotę, 16 listopada, o 
godzinie 20 w programie 2 telewizji 
polskiej zobaczymy Legnickie Ora­
torium Józefa Świdra, które 
powstało z okazji rocznicy bitwy z 
Tatarami.

(SDK "KOPERNIK)

ZAPRASZA
15.11. - Spotka Je Klubu Badań
Zjawisk Nieznanych - godz. 17.00
16.11. - Projekcja bajek video - 
godz. 11.00
-Turniej warcabowy-godz. 1200
-Tenis stołowy dla wszystkich- * 

godz. 12.00 -14.00

Będą garnki 
■'"iWwW

prasza zainteresowanych.

^Ogłoszenia drobne)

Sprzedam pianino firmy 
KUHSER Dresden, telefon 22-877.

SOJKA!
Już dzisiaj przypominamy licz­

nym w naszym województwie fanom 
Stanisława Sojki, że 3 grudnia w 
Centrum Sztuki Teatr Dramaty­
czny wystąpi ponownie duet Sojka - 
Iwański!

W Przybyłowicach koło Jawora 
powstaje pracownia ceramiczna. Bę­
dą się w niej wyżywać artystycznie 
twórcy z Legnicy i nie tylko. Mamy 
nadzieję, że już za kilka tygodni 
przedstawimy naszym Czytelnikom 
relację z otwarcia pracowni

Szaradzistów
Poziomo:
1. nauka o właściwościach języka,
8. plecionka jubilerska,
9. sadzonka drzewa liściastego z ob-

* dętą strzałką,
10. kamień półszlachetny,
13. dogrywka w szermierce,
16. przewód gazowym
17. narzędzie uprawowe,
18. bieda,
19. góry w Azji Środkowej,
20. blaszka ozdobna,
21. idzie za pługiem,
24. tam założysz konto,
27. kompromis,
28. witka,
29. ograniczanie wydatków.
Pionowo:
2. masakra,
3. pies pokojowy,
4. trapi młodego aktora,
5. odmiana jabłoni,
6. kukułka,
7. naczynie do pieczenia,
11. wstęp do aktu prawnego,
12. tępota, głupota,
13. murzyński instrument muzyczny,
14. książę indyjski,
15. mięsień żuchwy,
22. Toni, pieśniarz francuski,
23. baty, lanie,
25. choroba zakaźna,
26. rulon.

Krzyżówka nr 149
(Spkt)

"ZBIGNIEW"


